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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

Piotrków Tryb., [ egionów 2, 

tel. 10-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 

od godz. 8 - 10 i cd 14 -- 16. 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 

od godziny 8-ej do 19-ej 

1rsz ee scen na ra zie mie · s ie· w o zi 
18.2. \-V ~z.~,~·ajsze. i)osiedzenie Ra 
iej w Loctzi było bardzo burzli
zę~a się onrJ o godz. 7.30, a skoń 

. l r>i ~ nocy. Przy roztrząsaniu 
kupu Rzeźni Miejskiej, która J

.L r1iastu pół miliona zł. rocznie 
"T.Y 2 i pół ~nil . zł. obrotu, atn1J
::h Gbr::id 07.y\viła się bardzo. -
tkafiski (PPS) narzeka że opla
i są. wygórowane. dochodzą do 

bój jedt~ej sztuki. na co z ław 0-
dowt>go padają ironiczne docin
cialiśc:. ,,. Piotrkowie biorą. :ro 

i:ztuki i nie jest za drogo?!" -
tkałtski dowodzi dalej, że naby
przez miasto opłaci się i jPst ko 
.. · Radny Grzegorzak (Ob.Nar.) . 
, że chwila obe<'an nie jest odpo 

ni. wreszcie. radny Chojnacki z PPS. zwra 
ca się do Rady o uchwalenie pożyczki na 
natychmiastowy wykup rzeźni i o przer
wanie dyskusji nad tą sprawą. Na sali po
wstaje tumult i obelżywe okrzyki. Rada 
p~zystępuje do głosowania nad wnioski-em 
PPS o natychmiastowy wykup rzeźni. -
Wó-wczas czlonkowie Obozu Narad opusz·· 
czają. demonstracyjnie sale, wobec czego 
pożyczka nie może być uchwalona. bo brak 
-ł:2 radnych na sali, czyli brak quorum. Na 
rodowcy opuszczając salę wznoszą okrzy · 

ki: Jesteśmy bezrobotni, ale nic chcemy 
być żyduwskimi wojtkami! 

Po powrocie radnych narod. na salę -
Rada przystępuje do sprawy nabycia grun 
tu pod ·wiadukt kolejowy, na co wszyscy 
~1ę godzą. Następna ~prawa pożyczki na 
re boty sezonowe ·.vywołuje z.nów \\ rzawę , 

ckrzyki i zamieszanie. Następu~e ogólna 
klotnia. Prezydent Godlewski uśmierza 
wzburzcnych, ,11,-yjaśni.ając, że są dwa wnio 
ski w sprawie pożyczki . jed€'n Komisji 
(PPS) o 10 mHj. ~l„ a Ob Narod. o 7 mi-

• ' ':\· l,;, ••• ":'' .... ,\· 
„ • .· f!! 

PUŁ O\llNIK KOC 
a \\ykupu rzeźni i że Obóz Nar. 

• wszystkim na gruncie prywat o„lo_si w niedziele Drzez radio 
ywy a jest zasadniczo przeciw- Ził 

'i: zaś nabycie rzeźni rrz~z mia. Obozu Prorz11dowego 
11roara111 
• 

unię ciem etatystycznym. N a- . 
l.>a piPniędzy na inne cele. w ~ W A~A W!'-· _18.2 , Polska_ A~encJa T~ 
zabierają jeszcze głos inni rad le~~af1c~a o~_oSiła .~'ladomOF~, ze w na~

r ,.,ogl'a.m Obozu Prorzą.dow~go, mającego 
na celu konsolidację wszystkich ugrupo
wań partyjnych. Wiadomość ta wywarła 
~isprawiedliv.ione· podniecenie i ciekawość 

a para holenderska 
w Austrii 

N. - Onegdaj wieczorem Ks1ę
liana z mężem była na uroczy

awieniu .,Nietoperza" w ope
. skiej. W czasie przerwy złoży
ę prezydentowi Miklasowi w .je 

Następnego dnia rano, ksi~żnicz
z mężem opuściła Wiedeń uda 
z Salzburg gdzie ma się zatrzy 

ótki czas, - do Zell am See·. 

pólnota interesów 
dzie sprzedana obcym 

kapitalistom 
· zku z wiadomościami. które u
'ę w prasie, jak-oby Rząd zamie„ 

ać przedsi~biorstwo .,Wspólno
, w" obcym kapitalistom - Mi

o Przemysłu i Handlu stwierdza 
1 mości te pozbawione są poQstaw. 

walescencja Ojca św. 
~DEL VATICANO. Ojciec sw. 
~ z każdym dniem lepiej. Zdaniem 
11Papioż jest już obecnie w stanie 

ncji. Stan serca i oddychanie 
· e normalne . Bóle w nogach cal 

hstąpiły. Lekarze żywią nadzieję, 
Papież h{!dZiP mógł przystąpić 

~-ylu'ych zajęć. 

]. Beck po ciężkiej 
grypie na kuracji 
t. P. miruster spraw zagr. józef 

~konsekwencji ciężkiej grypy, któ-
awił się w Gene\\ie. bawi obecnie 
dniu Jr.rancji. 
iem lekarzy p. minister ~k bę" 
~a! tam pozostać pnez pewien 
la unilmięrcia. możliwych kompiika
przebyte:j cll<>J'obiie, 

bhzszą medzielę, t.J . dn. 21 b.m. o godzi-
nie 17 m. 30 płk. Ko~ odczyta przez radio 

Noc grozy w Madrycie 
Samolotv DO•stańc6w ·sleia z"lszczenle 

P ARYż, 18.2. Mieszkańcy Madrytu prze 
żyli dziś znów noc trwogi Po dłuższe; prze 
n1iie, powstańcze eskadry powietrzne do
konały znów nocnego nalotu na miasto i 
bombardowały przez czas dłuższy stolicę. 
Również baterie artylerii powstańczej o
t\rnrzyły ogień na pozycje rządowe. BQm
bardmvanie rozpoczęło się ostrzeliwaniem 
pónocnej dzielnicy przez artylerię poV1-stań 
czą. Około północy nad stolicą ukazały się 
wielkie samoloty bombowe. które okrąży· 
ły miasto z północy na południe. Najwięk 
~zą ilość bomb ;:;amoloty powstańcze zrzu 
ciły na dworzec Atocha. w dzielnicy połud 
niowo - wchodniej oraz na położoną w po 
bliżu dzielnicę Pacifico. Ogółem w tej c~ · 
~i !niasta eksplodowało około 50 wielkich 

nomt Kilka bomb spadło w okolicy dwor 
ca północnego 

Jed..'locześnie artyleria ostrzeliwała dziel 
:;icę Paseo de · Castelano. Wiele granatów 
ksplodow&.ło. 

Wiele domów uleg!'J całkowitemu znisz 
czeniu. 

Na fror~cie południowym wojska rządo
we podjęły kontrofeI,lsywę w dwu punktach 
~.a Maranosa i na · odcinek rzeki Jaramy. 
Wojska ·rządowe r.·uszyłyt do ataku wspie 
rane przez czołgi ~.owieckie i zdołały wy
przeć powstańców z niektóry'!h pozycyj . 
PARYŻ, 18.2. Z Salamanki donoszą o a

takach boml,owo lotniczych na miasto 
Lelida, wszczętych przez i>owstańców. 

Próba ucieczki ·Radka 
, z więzienia G. P. U.? 

BU.KARESZ'J.', J 8.2. Dziennik bukaresz 
t(ński ,,Frontu!" podaje sensacyjną wia
domość o ucieczce z więzienia GPU głów
nego osk8J'żonego w nl~dawnym procesie 
trockistowskim - Karola Radka Sobel-

shcna. W'€dług informacji t~go pisma w 
ucieczce mieli Radkowi dopomóc trzej 
młodzi zwolennicy Trockiego. 

Podob1~0 Radka ja}. c;chwytano, a jego 
wspólnicy zosi:ali z miejsca rozstrzelani. 

w 
„ ,,Prawi'' i ,,lewi'' 

aulach uniwersyteckich 
Z Wilna don~szą: 
Między akaMmicką młodzieżą t.zw. ,,na 

rodową" a ugT11powaniami postępowymi 
na Uniwersytecie z dnia dzie~ tworzy :Vę 
n.owy konflikt. 

Powodem konfliktu jest zajmowanie 
miejsc w salach wykłal.łowych gcy studen 
ci postępowi coraz liczniei sia.dpią po le·· 
wej stronie ra2Xm z żydami. czemu mł<>
dzież narodowa energicznie przeciwdt'.iala 

Ze LWO\\-a. donoszą: · 
. w=ra; znowu na. Uniwersytecie na wy 

}„Jadzie fizyki prof. Loryi wybuchła bójka 
międL..-y studentami w czasie której oosta 
ło pobitych dwu studentów żydów i dwu 
Polaków. 

RówniP.-7: doszło do antyżydowskich 
zajść na wydziale prawnym. 

Z Krakowa donoszą: 
Senat Uniw~tetu Jagiellońskiego za

twierdził ucnwałę . Stowarzyszenia Biblio
teki Prawników, naj'.\ięks7.ej organizacji 
akademickiej, wprowa.dvljącą paragraf a· 
lyjskl 

honów zł. ale z Fundu.szl!. Pracy. W wyni
ku głosowania vrnio::i.ek PPS upadł. Z kolei 
przegłosowano wniosek ·ob Nar. o poży
czenie z Funduszu Pracy 7 mil. zł. Prez. 
Godlewski wyjaśnia, że nie bierze odpo· 
wiedzialności, bq wie, że Fundusz Pracy 
tylu piel'ljędzy nie da. Po półgodzinnej prze 
1 wie radny z PPS'. Potkański porusza gpra 
wę wprow~dzenia 100 proc dodatku do po 
datke. doci1odowego na rzecz miasta, co da 
Joby o 6 mil. zł. dochod~ rocznie, Radny 
Obozu Narod. proponuje aby tyl.!l podat
k~em .:-.bciążyć tylko 7Ydów Na sali tumult 
wrzawa i okrzyki, bicie w pulpity i trza . 
"lkanie krzesłami, Na trybun0 w,.;łldzi rad 
ny Strauch 1 zaczyna przemawi~ć. Naro
dowcy wychodzą z ław ~ uosnw·1ją się '' 
kierunku mówcy, wznosząc \vrogie 0krzy
ki: „Nie będzie żyd w polskiei :ra<lzk, pr7.o 
mawiał! Wara! Nic ma gł<:'su!". ~adny 
Strauch mimo to przemąwia, ale nikt nie 
::>~Echa. Z kolei Rada przystępuje do spra
'VV zasiłków dla sezonowców W tei spra
wie zabierają głos radni z obu przeciwnych 
obozów. Pada.ją okrzyki coraz gwa1tow
niejsze i mniej wyszukane. Radni Obozu 
Narodowego zrywają się z miejsc i kieru
;ą się w stronę mówcy z PPS; socjaliści 
tdą na pomoc swemu towarzysoowi. Gale
ria tupie i wrzeszczy. W.śród piekielnego 
ryku. socjaliści zaczyanją śpiewać między 
narodówkę, zaś narodowcy intonują „Ro
tę" Konopnickiej. 

Przewodniczący dzwoni, wreszcie ogla
~za przerwę obrad, Sala pustoszeje. - Tak 
zako{11~zyło się posiedzenie Rady miejskiej 
'vV Łodzi. 

. .:·' :\~„ 'I „~. =~ ' ~' . , . . , . -Nowe szkoły czeskie 
na Sląsku Cieszyńs~im 

MORAWSKA OSTRA W A. „Polenie Cze 
skie Slove" donsi. iż czeska macierz szkol 
na przystąpiła do budowy nowych szkół 
cZEskich na śląsku Cieszyńskim w kiJku 
;niejscowościach czysto polskich i zami~
szkały prawie V\-yłącznic przez ludność poi 
~ką. 

Nowy komisarz Ligi Nar. 
w Gdańsku 

GENEWA, 18.2. Dziś mianowany został 
przez międzynarodowego delegata Ra.dy 
Ligi p. Koo, nowy generalny komisarz Li 
gi Narodów w Gdańsku. - Został nim p. 
Karol Burghart. członek Międzynarodo"VI'. 
~tetu Czerwonego K.rzyża. 

Delegat Polski wydał śniada.nie na cz2ść 
nowego Komisarza. 

Francuzom zabroniono 
brać udział w wojnie 

hiszpańskiej 

P A!RIY~, 18.2. Francuska Rada Mini· 

strów przyjęła tekst rozporządzenia zahra 
niającego <;>bywatelom francuskim zacią

gania! się do wojsk.a .~iego, oraz 
\\wbowania ochotników do tego wojska.. 
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W ohliczn ogólnych zbrojeń, zagadnienie 
jedwabnictwa wysuwa się na n aczelne miej 
sce. 

Pozornie dziwnym może się wydać to 
zestawienie, jednak po gruntownym pozna 
niu istoty rzeczy, trzeba to stwierdzić, -
Podobr.o obecnie siłę państwa rnierzy się 
ilością posiadar;ych samolotó\\,, Właśnie do 
lotnictwa potrzeba bardzo dużo naturalne 
go jedwabiu - -r.a ubrania lotników i spa
dochrony. 

Jedwabiu naturalnego nie zastąpi żadne 
inne włókno, a to ze względu na rnzeiągli
wość, siłę ; odporność na czynniki zewnę
trzne. 

Nasi sąsiedzi zdają ~bfo doskonale spra 
wę z ważności zagadnienia i€dwa bnictwa i 
dla tego też slarają się osiągnąć jakanjlep 
sze w tym kien~nku r 0 zult3.ty. 
Wiosną ub r. okazało 5ię, iż brak jest 

n:)sion morw}' nie tylko u nas, lecz i na 
rynkach świawwych do których ~r.<.6cic
w2zystkiem zaHcza.my F'ranc)ę i Włcchy. 

Otóż Niemcy w ramach swego 4 letniego 
planu gospo<larcz.ego, umi·~ściły produkcję 
jedwabiu naturalnego i w tym też celu za 
kupili wszystkit>- nasiona morwy z. rynków 
handlowych, aby je wysiać u siebie. 

Obliczono na posadzenie w najkrótszym 
czasie 100,000.000 drzew morwowych, co 
da wałśnie podstawę do hodowli jedwabni 
ków. 

Zaprojektowano 10 wielkich przędzalń 
jed\\11biu w różnych punktach kraju, w któ 
rych znajdzie zatrudnienie tysiące robot
ników. To właśnie prowadzi do roz .... iąza.· 
nia zagadnienia jedwabnictwa. 

W Rosji w roku ubiegłym zbiór oprzę -
dów wynosił około 21' milionów kg„ licząc 
po 4 zł. za kg„ produkcia roczna wynosi 
około B4 milionów złotych . 

Całą produkcję jedwabiu nabyV\-a rząd 
na potrzeby własne, przedewszystkiem do 
celów technicznych i wojskowych. 

Przez umiajętną propagandę i vrprowa 
dzoną refornJę w karmieniu gąsienic rząd 
spodziewa się powiększyć produkcję o 100 
procent. 

Dekret rządowy Jugosławii z październi 
ka 1936 r. między innymi mówi: ,,Cała pro 
dukcja oprzędów jedwabniczych ma być za 
kupiona przez państwowe fabryki jedwar 
bnicze, po cenaeh corocznie zgóry ustano· 
wionych". 

Przy ministerstwie rolnictwa została ut 
~-ormna stała Komisja, kt6ra będzie czu.· 
wać nad całokształtem jedwabnictwa. 
Głównymi ekspOł'terami ~edwab~\J. są 

Francja i Włochy. Francja. swój dodatni 
bilans handlowy zawdzięcza przemysłowi 
jedwabnemu. 

Urzędnicy !' 
Jednoczcie siE: ! 

Pod takim has?em został wydany sty· 
czniowy numer miesięcznika „życie U
rzędnicze", stanowiącego od 14 lat organ 
Stov.·arzyszenia UII'Zędników Państwo • 
wych 

W treści pisma znajdujemy następujące 
działy: ogólny, organizacyjny, zawodowy, 
prawny, urzędnicy zagranicą. przegląd wy 
dawnictw, poradnik biblioteczny i t.d. 

Num.er Jest bogato ilustrowa1~y. Może 
on zainteresować nie tylko urzędników, 
którzy znajdą w nim wiele cennych facho 
wych informacyj, lecz także ogół pracow
niczy, rr.tere~.ijący się bliżej sytuacją u
rz~dników . nurtującymi wśz:ód nich nastro 
jami i ich poglądami na· aktualne zagad
nienia społeczne i organizacyjne. 

M~~or•at 
· '~ k"-piectwa 

WARSZAW.A. Minister poczt i telegra
fów; Kalil1ski · przyjął · de\~gację naczelnej 
rady zrzeszenia k;upiect.wa pqłskiego, któ 
ra. złożyła mu memoriał uzasa.diiiający ne-' 
~atywne stanowisk9 kupiectwa w -: sprawie 

·projfktu Wprowa~nfa: 'do spr2:edazy. ·:Pr~ 
pocztę papieru listo.\\'.egi>J ;~. kopertą ~ -.WY
drukowanyrn znaczkiem za 25 gr. 

PIĄTEK, dnia 19 LUTEGO 1937 ROKU. 
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Eksport samego jedwabiu przyhosi Fran 
cji około 1.300 milionów rocznie W~ochy 
produkują rocznie około 50 milionów kg. 
oprzędów, a wartość przemysłu ied'vrabne
go przewyższa 5 miliardów lirów, z czegc 
eksport przynosi 3,5 miliardów lirów czyli 
ćwkrć całego eksportu włoskiego. 
Około 200.000 robotników pracuje w 

przemyśle jedwabniczym. 
Przeszło 600.000 rodzin drobnych rolni 

ków zajmuje się hodowlą jedwabników. 
Tych parę fragm .~ntów nie daje jeszcze 

obrazu całokształtu jedwabnictwa, świad 
czy jedynie o czynnym zainteresowaniu 
się państwa tym, tak ważnym produktem 
za który my płacimy corocznie kilkadzie
si ąt milionów złotych. 

Zrobiliśmy już znaczne postępy, lecz od 
sammvystarcz'llności jeszcze nam daleko.„ 
A przecież mamy ku temu wszelkie warun 
ki, jak: ziemię, odpowiedni klimat i dosta 
t- cznę liczbę rąk do pracy. 

W poczuciu interesu własnego a tymsa 
mym i Pańs~wa, winniśmy sadzić jaknaj -

-.v!.ększą liczbę drz:w morwowyc~ 
:ru1my tego naszego kopciuszka i~ 
go do rzędu produkcji dochGdowej 
Włoszech. a problem bezrobocia i 
cji będzie cz.ęściowo rozv,:iązany 1 
możliwe. ' 

Organizacj.e rolnicze, mlodzież 
łeczne i szkoły, jeżeli w swoich 
bywatlelskich pr2lewidzą .sadze · 

morwowych, to rezultatów bardzQ 
się doczekamy. 

M. śLUSARC 

asowe samobójstwa młodzieży w Jap 
Tajemnicza sekta wtrąca młodych ludzi w objęcia śmi , 

TOKIO. W Tokio ukazały się nadzwy
czajne wytlF.nia dzienników. donoszące o 
tajemni~zy„h zajściach w polityczno reli
gijne; sekcie, noszącej nazwę: 

„My chcemy umrzeć!", a będącej odła
mem sekty Michiren. 

We v.-torek wieczorem zniknęło ze stat
ku motorowngo, krążącego w zatoce tokij 

skiej, &. osób, co do których zachodd przy 
p'..lszczcnie, ~ odebrały sobie życi1~ 

W ~.redę w południe usiłowało pięciu dal 
szych zwolenników ~kty popełnić haraki 
ri przed aomem łfayaszi, prze<l pałaca:>m ce 
sarskirn. przed budynkiem parlamentu i 
przed prezydium policji. 

Powody tych usiłowanych zamachów sa 
mobójczych nie są znane. 

, 
Bardzo du7,o przemawia jednak 

puszczeniem, że kandydaci na sa~ 
wyłącznie młodzi ludzie, chcieli lfll 
rakin wskazać na rzekomą trn· 
ację Jaronii. 

W .komunikacie policyjnym ~ 
no, że ma się tuta~ do czynienia z 
ludźmi. 

Wicemarszałek liedziń,ki o nowym ob 
Wszyscy mogą stanąć w szeregach 

Idea czystej narodowości podstawą programu 
Nadmiar żydów musi opuścić Polskea 

WARSZAWA Drugi skolei odczyt wi
ticmarsza.?ka Sei.mu p. Miedzińskiego w 
spravde programu nowotworzącego się 
stronnictwa państwowego, wygłoszony w 
klubu-. posłów i senatorów b. uczestników 
walk o niepodległość zgromadził elitę sfer 
p0litycznych stolicy. Referat wicemarszał 
ka Miedzińskiego poświ~ny był zagad
nieniom wewnętrznym i na tej płasz.czyź-

Brak ,,mies11 

nie omawiał on w sposób wyczerpujący 
zagadnienia mniejszości narodO'l\-ych, tak 
aktualne w chwili obecnej. Prelegent po· 
dzielił mniejszości narodowe w Rzeczypo
spolitej na 3 zasadnicr.e kategorie: 1) ży
.:1zi. 2) mniejszości sło\\;ańskie i 3) nie
mieckie. Omawiając obszernie problem ży 
d<>wski, wicemarszałek Miedzi.fiski z całą 
stanowczością powiedział, że jest przeciw 

• 
armatniego„ 

1~·ikiem wzmożonych w (>St.atnic i 
fieycznych wystąpień przeciw 
Polska rozwiąże kwestię żydows 
fonrue społeczno - gospodarcze· 
drodze ekscesów, 

Element narodowościowy ży 
hył w okresie przedwojennym 
gdzie był prześladowany. Był 

.1~apływowy, nie nasz rdzęnny_ 
siłą rzeczy częściowo granice P 
dć. Oma\1\iając sprawę mnie' 
wiańskicb, prelegent podkreślił 

napawa lękiem Włochów i Czechów 

nas~ młodzi bracia. Nastę-pnie 
ce przyszłego Obozu Państwow 
ślił, iż każdy lojalny obywatel 
nim swoje miejsce, a naw~t ci 
dotychczas naszymi przeciwni 
nie obchodzi p1·zeszłość. a przy 
~y ustęp refer~nt pośy,;ęcił k 
chowania młodeg-o pokole'!lia. 
ferent, sprawa zdawałaby się ł 

wiem wszyscy stoimy na grun 
wania narodowego. jednakże z 
grupa, która fałszywymi hasła 
wymi tę młodzież usiłuje zakła 
niem naszym winno być wyp 
młodzieży na zdrovre tory prac 
stwa, narodu i społeczeństwa. 
i:::złym tygodniu nad powyższymi 
Miedzińskiego w wyżej wspom · 
bile odbędzie się wielka dyskus' 
rej wezmą udział ·wybitni dział 
1, o obozu legionowego, ale i dzia 

RZYM;. Prasa w dalszym ciągu zajmuje 
się zagadnieniem zmniejszania się urodzin 
we WłoS?Jech przypominając niedawny 
głos .,Popolo d'Italia" który stwierdził, że 
podjęta przez faszyzm w ciągu ostatniego 
10-lecia walka o wzrost ludności Włoch, za 
kończyła się niepowodzeniem. 

,,Stampa" tur~ka omawiając problem 
populacyjny w innych państwach, przyta 
cza przykład Anglii. gdzie sytuacja jest 
zn<i.anie gorsza, niż V\1e Włoszech. 
Trudności innych narodów - zauważa 
Stampa"~ nie mogą jednak uwolnić 

Włoch oó trosk własnych. 
Pr.:tled wojną liczba urodzin we Wfo -

szech wynosiła 32 na 1000 rocznie, w r. 
1930 już tylko 26,7 a. w r. 1936 spadła do 
22,2. 

DanE: dotyczące pierwszych dwóch mie 
sięcy b.r. z głównych miast północnych 
Włoch, wskazują. iż obecna. sytuacja może 
być jeszcze gorsza. 
Są· to fakty niepokojące. ponieważ cho

dzi tu o dziedzinę, w której wszelka ;mpro 
wizacja jest niemożliwa. 

W zakoi1czeniu ,,Stampa" pisze, iż nale 
ży or.zek1wa.ć wydania nowych, ~rowszych 
niż dotycbr.zas. zarządzeń prawnych, zmie 
rzających do pobudzenia wzrostu ludnoś
ci i . opowiada się za koniecznością· Tozwi-
11ię~ią própagal\dy. uświadamiającej · naro 
dowi wr0ękiemu „ kon,sekV\:enCj,e wylµdn~e · -
nia · ·· ·· '. · · · .· · · ··· , : · ·· · · · · 
PR.KG~.\. Rada irllnistrow u~hwaliła ·:pro 

jekt noweli do ustawy wojskowej, przewi-

dujący możność podnoszenia prżez rząd 
ustawowego kontyngentu rekruta, bez każ 
dorazowl:"go ustawow,ego ustalania liczby. 

Dptychczas kontyngent ustawowy ·wy
nosi 70.000, przy czym minister obrony na 
ro~ej może kontyngent podnieść o dal
r.zyc 5.000. 

Na u""agę zasługują głosy kilku pism tu 
te;szych, wskazujące na spadek przyrostu 
aaturalnego w Czechosłowacji. 

Pisma podkreślają ~ problem popula
c;~jny iest ściśle związany z 7.agadnienia· 
;rii wojskowymi i np. „Veczer" zapytuje, 
czy przy vdelkim spadku przyrostu natu
ralnego będzie można za .20 lat wybrać z 
poborowych w wieku lat 21 potrzebny kon 
tyngent rekruta. za tego obozu. 

• 
Bezwzględne zwalczanie zabtir 
wewnętrznych w Trzeciej Rze 

Do ·szturmów:ek }).it,lerowskich w Niem
czech wystosowane zostałv poufne instruk 
eje w sprawie zwalczania ewentualnych za 
burzeń wewn~trznych: · .. · 
Instruktje podnoszą, że wszelkie próby wy 

\V'Ołania zamieszek wewnętrznych mu52ą · 
być zawlczane- ·.bez miłosięrdzl~·. i z całą 
strogością. . . . . 

Oddziały szturmo~ nie mogą.„cof ać się 
przetl- zakładanitr.i ·.min pod.J~Jo~~ . .,i~nl.ów, 

a nawet cale dzielnice trfast, w 
buchną nif'pokoje. 

Dowództwo szturmówek zali 
bezw.zględiiośc w zi•a!cz<miu 
uiepokcjów zapobiegrie dalszym 
niom i jeszcze wi~kszemu rozle 
. In~ruktjf" przy:mg.ją, że ·per 
Z<~pe z' re~~i~cją <t-letniego ' i~laił 
. ~rcr-.ęgo'. ;>to\vadtrć ńlogą do ,, 
ny: l1 'ezf'.s{>w" w N~einczi.ieh. ··-

„ . ~ · · r ·ł • I ..i ~ . • • ~ .•' i .' ' 
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f mo I- strows~i za~owia~a sensac~ine rewe11eie 
w sprawie Pawła Grzeszolskiego 

• rzeb tragicznie zmarłego Pawła Gize 
iego ,odbył się w czwartek w Kraka-

' rońca Grzeszolskiego dr. Hpfi;nokl· 
~wski mia1 zamiar przy'Qyć Q.o Kraka 
wygłosić nad trumną przemówienie. 
nował jednak z tego zamiaru i prze 

i.eniec z napisem na szarfie: 
Ofierze ludzkiej ułomności. 

liwiąc o tragetdii Pawła Grzeszolskie 
rt.óręgo nazywa swqim przyjacielem, 

fJ11pkl - Ostrow~ cytuje wyrok są 
acyjnego, .a zwlaszcza następujący 

~ąd apelacyjny nie ukrywa, że w 
ej chwili przy czytaniu akt spra

;reszolski2go ulega się 

woµ SUGESTlI, 
LKO OSK'ARZONY MóGL SI~ 

~ić TEJ ZBRODNL 
ucona zbr0dnia jest tak potworna i 

mowita, a zebrane w wyroku sądu 

1okol~cznoś<:i t~ wyn_10wnie prze:1:a
za Jego van.ą , ze dop1"ero gdy spolfoj 
ytycznie zacznie :::ię analizować ca
teriał dowodowy punkt po punkc:e, 
dy dopiero się okazuje, że c.:ała kon
~a sądu okręg j r.st sztuczną, subjek 

i dowolną. • 
era się ona nawet nie na poszlakach 

ia przesłankach natury psychologicz· 
're jednak muszą upaść o i. e każdą 
jak i wszystk!e razem pojda się wy 

~jącej anahzie zarówno pod względem 
·znym jak i logicznym. 

'ca mówi o ą~m uce.:.ciu straszli 
·emocy na widok koncentrycznego 

juszników na Jedn2go bez.b_ onnego 
a. 

a świadków oskarżEłllia . s.owa człon 
,odziny Bugajów, Kuc:z1lskiej, przy
w p$trokate szaty fa\szu i ktanrst -

11.lewały mi twarz, kąleczyły mi uszy 
ęcały c.zfonki. 
:ałem Qić i strzelać ! 
sięgłem wówczas, że póki w ży::ach 
jeona żywa krfopla knv1 pulsować 

e, złoż~ ją na ołtiu zu jako ostatnią o-
w walce o słuszność, prawdę i spra-
ość. . 
iem o faktach, o k~órych trzeba py 

czeć dopóki wyrok nie był prawomóc 

f>wiem o rzeeza~h. które dziś niemo
ątyrzą.dzić krzywdy Grzeszolskiemu, o 
l co mi opowiadał w cztery oczy w naj 
d8Zej · taj.ffilllicy, w najgłębs?Jem zaufa· 
·lf e go nie zdrad?.ę przed nikim ani 
' sądem, ani przed opinią publiczną. 

ODWALĘ: Z JEGO MOGILY CIĘźKI 
KA.MIEŃ 1 

Dr. Hjofmokl - Ostl'0wski zwrócił się te
lefonicznie z prośbą do d-ra Tomasza A
scheubrennera, a7:eby go zastąpił w kon·· 
·lukcie pogrzebowym Grze.::zolskiego i aby 
\\ygłosił przcmÓ\Y1enie nad jego mogiłą. 

Pogrzeb ś.p . Pawła Grzeszolskiego od· 
łiył się we czwartek 18 b.m 0 godz, 14.30 
z boc:zne; salikostnicy na ex e:itarzu rako
wickim. 

Pelagia Grzcszolska powraca już całko 

wicie do zdrowia. Jest przytomna aczkol 
wiek trawi ją jeszcze senność , zrozumiała 
po za~;yciu tak dużej dawki luminalu. 

O przejściach swych nie mówi wiele z 
tego względu, iż jest bardzo wyczerpana. 

Ponadto ctoczenie nie chce wpływać na 
nią u1emnt0, poruszając tak tragiczne dla 
11iej sprawy. 

O śmierci męża jeszcze nie '\\ie. 
\Vjedle opinii lekarzy nie nale \y się spo 

dziewać poważniejszych komplikacyj w 
st anic jej zdrowia. 

-
Scena samob.6istwa 

w oświetleniu Orzeszolskiej 
KRA.Kó W, W stanie zdrowia przeby· 

wającej v; szpitalu wdowy po Grzeszolskim 
Pelagii ze Staciwińskich, nastą.piło już ta 
Kie polepszenie, że mogła ona udzielić pcw 
nych, na razie skąpych je,szcze wyjaśnień 

Z tego, co ona opowiada. wynika, że ko 
chała męża tak bardzo, iż postanowiła ra
zem z nim zginąć. 

Jako środek wybrali luminal, przy czym 
mąj; jej ustalił dawki. Dla siebie przygoto 
·wał :Jawki silniejsze. Wyliczył mianowi
cie, iż potrzebne mu ~ą dawki po trzy i 
pół tabletki, żonie zaś polecił zażywać po 
dw~e i pół tablr.>tk'. luminalu. Usiedli na 
łó:;;kach. Przygotowane dawki mielo obok 
i~ a stole, poczym zaezQli j~ zażywać. 

Pierwszy zażył Gr21e>szolski trzy i pół 
tabletki. Zona jego zkolei swoją daw
k~. . _L.:IA ~ L..:.; 

Po kilku takich dawkach Grzeszolska za 
uważyła, iż mąż jej stracił przytomność i 
w rośpiechu zażyła resztę trucizny. 

Co dalej się dzialo nie wie, bo czuła wiel 
ką senność i stradła przytomnoś~. 

Grzeszolska '' dalszym ci&ągu jest sen -
na. Rozmowy swe przerywa nagle od-..vró 
v2·niem si~ na bok i momentalnie zasyp~a. 
Kiedy jedna z sąsiadek zapytała ją, dlacze 
go ciągle :3pi, Grzeszolska całkiem przy
tomnie oopowiedziala, iż luminal jest ta· 
kim środl:iem, że po nim trzeba każdą tab 
letkę odespać. 

Interesuje się równiei wypadkami za -
truc1a luminaktXl i pyta, czy takie JUŻ by 
ły w spitalu. 

W ezoraj odwi~dzili Grzeszolską w szpi
talu: trat jej Staciwiński i szwagier Ko
pik. Kiedy weszli. Grzeszolska pogrążona 
była w pólśnie. 

Przebudziła się momentalnie jednak na 
dź\\-ięki znajomych głosów i nastąpiła dra 

matyczna chwila :przywitania z bratem i 
szwagrem. 

Widać po chorej iż mimo ciężkiej jej sy 
t uacji uci::·szył~, się z wizytą rodziny. Do
piero w ich obecności pierwszy raz zażąda 
la informacyj_ o mężu, lecz prawdę na ra
zie zatajono i dano chorej wymijijącą od· 
powiedź . 

Wizyta rodziny trwa'.a około g·odziny, 
pcczym Grzeszolska z powrotem· ;.~padła 
w sen. 

St::;ciwiński zamies.3kał w hotelu .. Pol 
skim", w .tym samym pokoju, w którym 
G1·zeszolscy targnęli sir wspólnie !~a . ży -
cie. Zajął si~ on pogrzebem Grzeszolskie 
go i polecił ~:ego arządzenie jedne1 z firm 
r ogrzebowyeh. 

Na zarządzenie wiadz "ridowych prz-:: -
prowadzono sekcję Z\vłok Grzeszolskiego. 

Przeciwności hartują 
W cstatnim nume1·ze , Pails.twa Pracy" 

W.Ch. w artykule p.t. „Pod groźbą upad
ku oświaty i kultury" podkreśla, że 

„Na tle tych przeciwności moralnej i 
materialnej natury. tym silniej uw.ydat
r.ia się w.z:iasta.jące w nauczycielstwie po
czucie gocL~ości swego zawodu, niezwykły 
pęd do podnoszenia się na wyższy poziom 
intcle~tualny. Równocześnie szybko postę · 
puJe naprzód konsolid?..cja ideowa nauczy 
d elstw..a, zorganizowanego w Z.N.P., któ· 
ry jak niedawno doniosła prasa, uczynił 
rewRir:y krok 11a drodze zespolenia wszyst 
'!.rich organizacji i zrzeszeń pracowników 
urnysłowy~h, stojących na gruncie spra
w;cdliwofoi społeczne>) i głęb0kich prze
mian ustrojowych zgodnych z polską ra
cją stanu i całego świat.a pracy", 

Krem 

~;!Yw~!\ 
bolesne opanenie ~ 
słoneczne o zarazem 
chroni skórtt przed 
spierzchnięciem na 
mroinem powietrzu. 

„. -
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Program Międzynarodówki 
Bezbożni cz ej 

Jak wia,domo w Moskwie w tygodniu u
biegłym odbył się Międzynarodowy Kon· 
gre~ Bezbożników i Wolnomyślicieli. 

N a obradach pośw~ęconq . wielą uwagi 
sprawie utworzenia wielkiej centrali pro
pagandy antyrelig·ijnej •i ,.BezbożniczejMię 
cizynarodówki" pod spe-cj,a.lną opieką so -
dec:kich kom.unistów. 

Zagadnfonie powyższe oma\\iane byłe 
h.ard1..o szczegółowo, ·z-w1as.z:cza ze strony 
finansowej. . _ 

W najbliższym czasie powstanie specjał 
ny fundusz międr;ynarodowy na cele pro
pagandy antyreligijnej. 

Z funduszu tego będą czerpały w milrę 
p :>trzeby poszczeg.ółne or-ganizacje bezboż 
nicze różnych krajów. 

Co do programu, powziętego przez K,on 
gres na przyszłość, to precyzują go najłe 
piej słowa Jaroslaw.sk!ego· - Gub.elmana, 
który w swym przemówieniu inauguracyj 
nym czna-jmił co n.astępuje~ 

,,Chcemy Wl:!Zystkie kościo1y świata za
mienić w morze płomieni. Nasz ruch bez
bożniczy stał się ruchem o straszliwej po 
tędze i zasięgu .Jlbrzymim, mimo to win
r.i~my jeszc.ze bardzo wz~nacnić naszą ak
~ję antyreligijną, aby wreszcie legły w gru 
z.ach fundamenty dawnego świata". 

B. min. Starzyński 
na czele P. K. O.? 

w; Warszawie kursują znowu pogłoski 
o S.f:Odziewanych zmianach ·na kierowni -
czych stanowiskach w F.K.0. 
Wśród kandydatów na naczelne stanowi 

~ko w tej instytucji wymieniany jest komi · 
Earyczny P.rezydent m. st . Warszawy b. 
Min. Starzyński. 

Książka Marszałka Śmigłego 
Rydza zalecona dla szkół 
Jak się dowiaclujemy. Ministerstwo Wy 

znań Religijnych i Oświecenia Publiczne
go zaleci~o dyrekcjom szkół średnich ogól
nnk~ztałcących i nauczycielom zapozna
nie si~ z książką Marszałka §migłego - Ry 
dza ,,:Oyście . o sobie nie zapomnieli". 

CHCESZ WIEDZIEC CO CI~ C'ZEKA? 
- ZAJD.Z DO ZNANEJ· CHIH.OMANTKl 
„MARMONY·', ul. Piłsudskiego 81 . 

. lko Okocim zdeimie lrasunek--bo to najlepszy do picia 'trunek 
, ' 
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DR. ZARĘBA 
. wróćmy na l'hwilę do Zaręby, A.dam 
J.ad~·@akl1 p9 swoich perypetiach serce 
eh czuli się na wsi świetnie, mimo dość 
1dnych warunków życia. Adaś wraz z 
lfmi musiał w::ita wać rano i pracować 

żniwach. Ojciec wyjaśnił mu, że po 
tiż na zaspokojenie wierzycieli musiał 

'ągnąć nową; pożyczkę, którą trzeba t e-
si,acać zbożem, nie może .sobie pozwo· 

na najem robodzny . Mała seminarzyst
musiała również naść bydło i prowa -
ć knchnię. Radwanowska z początku 
nudziła, gdy jednak i ona jęła się pra
z Zaąbami - przestała się nudzić, a 

l'm fizycznie czu1a się lepiej hiż kie 
!wiek. S'pała „jak kamień" , wstawała 

„ ·nie i czuła rozko~z _ dnia i przyje n~· 
, twarzy. Rysy jei t'!\1arzy wprawdzie 

o pogrubiały, ~Je '.ta to wyglądała zdr.:> 
i świeża. 
rębowie wszyscy, nie wyłączając ma
Zygmusia byli w nfoj zakochani a i 

wanowska. szczerze ich polubiła. 

Na szczęście pogoda spr~yjała co ułat
wiało pracę w go8roJ:irstwtei i uprzyjem
niało pobyt na wsi . Zwykle kolo po~udnia 
Adam, Jaś i Zygmunt a z nimi Radwana-. 
wska chcdzili wykąp<;.ć ;:; : ę w W~. wie 
czorem zaś gdy wszyscy już drzemali, A· 
dam wychDdził z Radwa:10'>\'Ską na drogę 
do la~JU oddając się miłemu spacerowi. Sie 
fankę tę jednak niebawem miało przerwać 
żelazne prawo życia. Czy jest możiiwem . 
ażeby dwoje ludzi w kra<::;ie wieku spotyka' 
jących się przy kąpieli i lustrujących wza 
jemnie tak często z bliska kształty swych 
cie.~ kipiących życiem, w czasie wieczor -
nych spacerów, wśród z.aparhu ściętego 
zboża i ciepł~J rosy- nie porwało ku so
bie chociażby y.odśvi.iadome i zwalczane na 
wet wzajemne pożądanie ? 

Stało się więc, że podczas jednego spa
ceru Radwańska zaczęła Adama namięt
nie całować„. 

- Ty dzieciaku kochany, jak !abym 
chciała być twoją... szepta!a wpijając się 

•• 

ustami w jego usta. 
Zaręba pod wpływE>m gorących pocałun 

ków kobiety nic nie odp9wi-edzlał (nie 
·wiem zr.c:.>sztą iakby postąpił w tym wypad 
ku inny mężczyzna) -- lecz przycisnąwszy 
Radwanowską zaczął calować, całować. . 

(';r<lz.ieś spada,iąca gwiazda oprzytomniła 
rozpalonych kochanków -- jakby dając 
znać, że nawet najrozkoszniejSZE: pocałun
ki muszą mieć swój koniec. Nie mówiąc do 
~·iebie ani &owa - wrócili do domu na 
podwórzu którngo przywitał ich radosnem 
szczekanit"m pies. 

Rano domownicy zauważyli , że w sto· 
::mv.kach Adasia z Rad\vanowską zaszła j:i. 
lra ś d7iwna zmiana. Radwanowska była. •Ne 
selsza niż zwykle, śpiewała coraz to jakieś 
nowe piosenki, gwizdała, śmiała się, A
dom zaś był dziwnie onieśmieiony jakby 
coś dźwigał na sumieniu. Zato podczas ką 
pieli H.adwanowska. czegoś się bardziej niż 
zwykle krępowała starając się spojrzeć w 
stronę Adama tylko wówczas, gdy ten nie 
zau\vażył jej wzroku. 

Wiecz011em jednak następnego dnia -
sytuacja została zupełnie wyjaśniona. 

Adam całując namiętnie Radwanowską 
oświadczył, że j~ strasznie kocha. że uczu 

A • „ .. .„. 
d e to żywi od pierwszego jej spotkania · i 
aby dać dowód, że całą sprawę traktuje po 
ważnie, gotów jest jakna.jrychlej się oże
nić. 

Oś~~iadczenie to jednak wywołało na Ra 
dwanowskiej skutek nieoczekiwany. 
- -- W takim razie jutro muszę niestet.y vi.Ta 
ca~ do \\'-arszawy. Nie miałam zamiaru na 
ciągać pana na małżeństwo i wykorzysty
wać paiiską naiwność i łatwowierność w 
takich sprawa~h. Fan jeszcze nie za.znał 
prawa mężczyzny i dlatego gotów się zaraz . ., . . .„ ;a:; 
yZt:!DlC. ...:.<:!,~ i,-~~ .li.i• 

Nie trzeba być tak pohopnym. Barqzo 
mi si-ę pan podoba, ale gdy panu zaraz mal 
żc:-i1stwo się zachciewa, nie pozostaje mi 
nic innego jak ·podziękować z~ doznaną •l

piekę i za miłe przywrócenie .mi na szereg 
tygodm życ~a, którego chętn~e chciałam 
blę nozbyć i-; wyjechać. 

Adam nie wiedział, czy odpowiedź Rad
wanowakiej traktować należy sierio·, czy 
też jako niewinne droczenie się - i chciał 
11araz~.e zakończyć wszystko pocałunkil'm. 
Ale Radwanowska wyrwała mu się stanow 
czo z rąk i zaproponowała natychmiasto· 
wy powrót do domu. 

~CiK daW;Y.: nas~. 
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Radio 
6.30 Audycja poranna g.oo AudycJa d!a 

'3Zkól. 11.30 Aundycja dla s7.kół. 11 .[l7 Syg 
nał czasu. 12,03 Koncert. 12 50 Odczyt rol 
uiczy. 15.00 Wiad. gosf) 15.15 Paderewski 
i Kreiser jako kompozytorzy i wykonaw
cy (p!yty). 15.55 .Tak spęrlzić święto? hi. 
FiJm. plastyka. architekt •ra. 16.10 Poga
danka społeczna 16.15 R')zmowa z chory 
rni, 16.30 „Głcsy przyrody" • koncert. 17. 
,Współczesna Portugalia" - felj. 17.15 

Koncert .solistów. 17.50 Pogad aktualna. 
18.00 W.ladomości sportowe 18.06 Porad
nik sportowy. 18.20 Koncert reklamowy 
19.00 ,Kowolik skończył służbę" - opo· 
wiadallie. 19.20 „Z pieśnią po kraju". 19.4~i 
,,Klarnet i saksofon" - pog. 20.10 „Akla ·' 
-- opera w 4 akt. Verdi 'ego. 23.00 Muzy
ka lekka. 

Kronika Piotrkowska 

Obchód rocznicy 
Ojca św. 

koronacji 

Ku uczczeniu rocznicy XV -cia Korona
cji O~ca św. Piusa XI odbędzie się dnia 20 
lutego w sobotę o godz. JO Uroczyste Na
bożeństwo u Fary, na które uprasza się o 
prZ1;bycie przedstawici<:'li Władz, Wojska, 
•mrt.ytucji, organizacji ze sztandarami i spa 
łec?.eńsw'O. 

Dnia 21 .lutego w niedzielę o godz 17 i 
plł (ó i pół)w sali Kilińskiego odbędzie się 
Obch6d z następującym programem: 

Koncert orkestry 25 P.P., 
Referat. 
Chór. 
Bik.ty codziennie w biurze ,.Caritasu" 

'rorui$ka 5 w niedzielę od godz. 4 w kasie 
Dochód przeznacza się na „Caritas" 

AKCJA KATOLICKA. 

f>.iĄTID<, dnia 19 LUTEOO 1937 Ił.OKU:.;..··-----------------. 

Rzemiosło piotrkowskie oczekuje pomo 
Kasa bezprocentowych pożyczek - tnilczy 

Swojego czasu myśl stworzenia w Piotr 
kawie Kasy Bezprocentowych Pożyczek 
dla Rzemiosła Chrześ'!ijańsldego wywoła· 
ła w naszym mieście wicie wrzawy i wzbu 
dzHa olbrzymie zainteresowanie szczegól- -
nie wśród drobnych rzemieślników chr.m
qcijan. którzy -- jak wiadomo - pod tym 
względem są upośledzeni. Wreszcie zwoła
no zebranie, dokonano wyboru władz Ka
sy Bezpr'<f.C· Poż. i zrcbiono rzemieślnikom 
nadzieję, że kiedyś tam będą mogli liczyć 
na otrzymanie pożyc..:ki. 

Obecnie zima ma się hu końcowi, a z 
nią i t.zw. „martwy sezon". Dzisiaj rzemie 
ślnicy piotrkowscy, zwłaszcza drobni, któ 
rzy do 01·ganizowanej Kasy przywiązywa· 
li duż.i wag·ę ~ oczekują wyników dzia
ł1lności tej instytucji. Szczególnie malarze 
:..-ozpoczynający już w dniach najbliższych 
swój sezon - wyczekują na. przyobiecaną 
r.ożyczkę z wielką niecierpliwością, gdyż 
};a u.zyskane stąd pieniądze pragną, uzupeł 
uić swój sprzęt mularska - dekoracyjny, 
który w 'JStHtnir.1 czasie l.lległ radykalnej 

I 
. • 

TEATR KRAKOWSKI I s I K"I', k. 
pod dyr. Orskiego i Kłnelskiego ala 1m. I ms 1ego 

:1 I ~." . „ .. ' ~· ::· '. I:· • '. \, • • • ~'. 

20·11-37r I 
Udział biorą: Mirecka, Ży
chowska, Kinelski, Orski, 
Malinowicz, Puchalski i in. 

Ceny miejsc oD 0.49 ao t.99. 

Bilety u pana. Borczyka. 
Początek o godz. 20 

POTOP1 
sztuka historyczna w 5 aktach 

HENRYKA SIENKIEWICZA 

Odczyt p. K~ Kotkowskiego 
p. t. „Kinematograf dźwiękowy, barw

ny i przestrzenny 
W. niedzielę, dnia :u hm. ~ godz. 16-ej 

~taranit·m unhversytetu N;edzielnego, w 
sa1i swietlicowej szkoły powsz~hnej im 
Ks. J. Poniatowskiego w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego 37 wyglosi wie! ce cieka -
wy i z,1Jmujący odczyt p.t. , .Kinematograf 
dźwii;k.:>wy, barn-r.y i przestrzenny" p. K. 
KotkOW3ki. W odczycie swym prelegent 
wyjaśni wszystkie tajniki sztuki kinema
tografirznej oraz zapozna słuchaczy z naj-

now3zymi 7c';ob)~czami w tej dziedzinie. -
Podczas odczytu rę-Ją wy~wietlane prze· 
:1.rocza dla 1 1~::t.wie!"ia zrozum]enia istoty 
rzeczy. 

Kierownk:tv, o Uniwersytetu Niedzielne
go zaprasza "'::-.:::yztk1..:!'!1 interesujących się 
zagadnieniem poruS7„m1ym w odczycie, na 
t en wielce ciekawy i pouczający odczyt, a 
Z\vłaszcza zapr&Sza miłosników teatrów 
świetlnych Wst~p bezp!atny. 

PPM&* 

_mianie i został nieiako technicznie u 
uiony. Bet 1.ych rmwoczesnych n 
malarz pokojowy nb może dzisiaj· 
stą.pić do pracy, bowiem starą met 
będzie mógł pracowa.? ze względu 
ma.gania klienteli. 

Nie mamy bynajmniej zamiaru 
wać Zarządu Kasy Bezproc Pożyc 
jego powolność, gdyż ni.:- 2namy po 
które zmuszają go do takiej taktyki 
porównaniu z działalnością Kas ' 
centowych innych miast Pols)d -- Ili 
żerny oprzeć się, wrażeniu, że brak 
riości tej instytuc1i może jej w r 
zaszkodzić. Taki np. Kalisz inż 1 
~zwarty w tych dniach otrzymał 1. 
na zasilenie fund~szu pożyczkowe,~ 
tamtei.szej Kasie Bezpr. Poż. dla IV, 
sła Chrześcijańskiego od p. Prezesa 
Ministrów, gen. Sławoj · Składkowr 
- ł'akt ten dowodzi że władze 
K~i.s?.u_ potrafiły s~ą działalnością 
dzic zamtcre.sowame. czynników 
;vych. Podczas. gdy u .aas głucho „ 

A rzill!liosło piotrkowskie oczek · 
kieJ pomocy, gdyż czas nagli, 

Wkrótce w kinie „ 
Polska komedia , 

Piętro wyż 

„Stan finauowy Pa 
Odczyt w Z. P. O. 

W niedzielę dn. 21 b.m. urządr.J 
Wychowama Polit.-Ohywat. odc . 
dziny gospodarczej p.t ,Stan fi 
Polski, który wygłosi p. poseł D. , 
Uprasza się- Członkime o punktua 
bycie. Poc~ątek o godz. 16 min, 
W ,stęp bezpłatny. . _ 

··Tragedia 
· Matka i brat 

·piotrkowskiego 
po pół roku 

kolejarza przed sądem 

Nowi lekarze w Piot 
skiej Ubezpieczał 

Społecznej 
Od 1 marca r.b. przybędzie Pi 

wj dwóch lekarzy, mianowicie: dr. 
Janu.szc:zak z Leszna i dr. Franci 
rzróski z Wilna. Dr. Januszczak 
newit. lekarza domowego Vb, Sp. 
{,Hortensja"), zaś dr. Bierzyński PrŻy ul. Fierackiego 66 w1 Piotrkowie, 

2am.ieS1.kuje od dłuższego czasu wraz z ro
dziną Stimisław Nadojewski, pracownik 
P.K.:P. Posia.da on własne zabudowania, 
trochę gruntu i„. bardzo liczną rodzinę, z 

• pośród któroj najv\i~kszym utrapieniem 
był dla niego 17 -letni syn Kazimierz, od 
młodości już zdradza;ący złe instynkta. 
któr~ ostatecznie zawiodły go na drogę wy 
stępku. . 

Kazimierz :Nadajewski swą z1odziejską 
karierę 1·ozJ,;.()Czął od kradzieży domowych 
Kradł więc na..ipit'rw zoo;!e po tym kury, 
wreszcie piemądz.e i t.11. Z11alazł sobie na· 
stępnie „odpow1e<.inie" towarzystwo, i ro.z 
począł wypr.a·1•;y r.o „~zarne diametny". 

Ojcu krnjało się serce z rozpaczy, bo !"c'" 
szta rodziny pro\\ a::t.ci.ła l:lię wzorowo. Po
czą.tkowo rózgą lub pasem chciał hultajo
wi ud tyłu wypędzić zamiłowanie do fachu 
złodzieJskiego, ale w końcu musiał i z tego 
zl'€Zygnować, gdyż „obiecujący" synalek 
począł się rzucać na wła::mego rodzica. -
W.reszcie wyczerpała ::;ię mi8.ta cierpliwoś 
ci ojco'J> ·}tieJ. szczególnie po większej kra
dzieży ... vmowej, w wyniku której utracił 
około ·100 zt gotówki. ··- Nieszczęśliwy 
c.jciec udał się do komisariatu policji i o 
wszystkim zawiadomił wład.7.e hezpieczeń
stwa, prosząc o ukrócenie swa woli niep0· 
prawnago syna, który na dodatek uciekl .z 
domu w obawie skutków S\.'\~ego postępo

wania. 
(Jstat~cznie niebezpie~~nie zapowiadają

cy si~ młodzieniaszek został ujęty i skaza
ny na umieszczenie w zakładzie popraw
czym w \)1eszynic::, skąd w~zakże zdołał 
~biec. Ponownie ujęty, podczas konwojo· 
wania zdołał zmylić czujnosć eskorty i -
zbiegł, ukrywając si~ przez kilkanaście 
dni w okolicach domu. 

7 listopada r.ub. komisariat policji w czasie którego ustalono, że osobnikiem, 
Piotrko~ deleg~wał dwóch sw~lich fun· który razem .z Nadajewskim bił policjan
kc;onariu.szy .celem aresz.towania młodego tów - jest 19-letni Andrzej Kisiel, zamtl'!· 
lecz groinfo za.powiada~ącego się oprysz- szkały przy ul. Dzikiej 6. Udzielenia po
ka. jako poszukiwanego przez sąd grodzki. mocy funkcjonariuszom policji odmówili 
W pewnym momencie policjanci zdołali ,",}ownego zmeważenia podczas wykonywa
podejść do Kazimierza Nadaiewskiego i na !)fa obowiązków służbowych dopuścił się 
wet założyć mu kajdanki, które wszakże 31-letni Stanisław Kowalski, zam. przy 
nie przeszkodzHy mu w ucieczce. itzucił al. Pierackiego 64. 
się on bowiem na. polic;antów, !iOczął ich Cala ta. wojowniczo usposobiona piąt· 
szarpać, bić i. kopa.ć, wzywając ratunku. ka w dniu onegdajszym zajęła ławę oskar-

Wkrótce po tym na funkcjonariuszów ~.onych w piotrkowskim Sądzie Okręgo
policji, wyk•mywujących swój twardy obo wym. który po szcze6ółowym :rozpatrzt:
wią2ek. rzucił•~ się matka Kazimierza Na- d u sprawy wydał wyrok, skazujący Ka · 
dajewskiego, ~.l-leb!a Józefa oraz jego zimierza Nadajewskiego na 8 miesięcy wię 
s~arszy brat, 21 -le~n~ Ste~an wra~ z jakim~ zierua, jego matkę Józefę na 2 miesiące. 
me znan.ym ~sob1~ ·.~1em 1 poczęh ~-:. ~yscy . aresztu za pierwsze przestępstwo, za dru
razem bi~: p(1l;~;'l.11te .,·, obrzucaJ,c ich i·rzy g~ na 6 mies. więz. i za trzecie na 6 mies. 
tym stek1,·!ll plugawych wyrazvw arestu; łącznie za wszystkie te przestęp· 

Pc·licjanei vn ; N11i p1..rnocy przl.'ct10czl· st wa - na 6 miesięcy więzienia, Tak sa
ceg-o opo•lal ,iak:. ~(~.,j męzczyznę, który jed mo został ukarany Stefan Nadajewski. -
lJak pomocy sw~j nie ltdzielił i /•:;.:1 ze w Andrzej Kisiel skazany został na 6 miesię 
:!'dynarny sr,osóo zwymyślał po! '. cJę. cy więzienia, zaś Stanis1aw Kowalski na 
Ka~jmier ~ Nadajewski, korzyl!!tając z od 2 mi~~ięce aresztu. · 

sieczy - zao:ai.' zbiec. - Matkę jego i bra Jedynie Józefie Na'1ajewskiej ~,ąd ·wyko 
ta zatrzymano ws~zym„Ją<: dochpdzenie name kary zawiesił na okres lat pięciu. 
za wywołanie awantury i opór właćzy, w 

u TP~- - ..-m -l'El•11m~„---m·a--11111:-aa!.:tlillllii11H ... „9!Jl„r.i11a1~·~'-l+DB„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Kto jedzie z Piotrkowa na kursy 
instruktorów pływackich? 

Z inicjatyw)' War-l3.Zawskiego Z\\·iązku 
?'ływackkgo i przy współudziale P.l:.r.W . .lt', 
- Okręgowy Ośrodek WF. w Warszavde 
organizu:P. w ~ol!cy 6-dniowy kurs dla in 
struktorów pływackic11. Kur.s ten podzielo 
ny został :.ia 3 · turnusy, mianowicie trwać 
będzie: I turnus od. 1 · do 6 marca dla. m~-

czyzn, drugi od 7 do 14 mat'ca - dla kobiet i 
trzeci od 15 do 21, marca~ dla mężczyzn 

Zajęcia praktyczn~ odbywać się będą 
na basenie Polskiej Y~W-i przy ul. Konop 
uickiej w Warszawie. 

Z Piotrkowya. na kurs ten wyjeżdża prof. 
E, Gadt. 

Nr, 3 (Bug:aj_). 
w; tymże czasie dr. Steinberg 

stanowisko iekarza. domowego U..S 
Nr. 6 (Aleje 3 Maja i przyległe ub 

Nieprawdziwe pogło 
Od pewnego czasu na terenie 

wa są lansowane najrozmaitsze we 
t.yczą~e projektu !'zpita!a przy 
e:zalm Społecznej w Piotr-kawie. W 
ku z tym wyjaśniamy, że wszelkie 
~~y w tym kierunku są przedwczes 
pewne dalekie od prawdy. Prawd 
t'liast j~ tylko to, że od półto 
:oprawa Jest na warsztacie w 

.~:t.wie i d.ot~chczas żadna decyzja 
.n:1erunk:u me zapadła 

Ir_1we~ycje, ja.kie przeprowadzi u 
Szp1ta! sw. Trójcy - ze sprawą ~ 
w Ubezp. Społ. nie mają nic wspóln 

N owy zespół muzycz · 
w „Europie" 

Przyznać trzeba, że p. Bolesław 
ski, rutynowany właśCiciel pien 
nej w Piotrkowie, znanej w cii.łym 
r~stauracji „Europa" przy placu 1: 
ki .4, unue zawsze doskonale dobie 
npały muzyczne. 

Od kilkunastu dni wieczo1·ami ko 
je zespół p. Leona Dtp.'la~1ta. Zespół• 
~o rĘ<iu wybitnych i zyskał sobie 
hc~ych bywalcóvr „Eurcpy" w lał 
czasie duże uznanie. · 

Artyści grają ładnie i program) 
doborowe. 

Wj „Europie" 
le wieczór. 
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iezWykły ·jubileusz 
iU 2 marca i:>.r. będzie trzydzieści 
derowink szkoły w Lubcu, p. Sta

Lpr ądzyńsk1 poświęcił się za-.vodowi 
·-'-~l lskiemu. 
przto nie jeEt zbyt ważne, aby o tefu 
.ą _ ać. Jednak v.; sprawą tą wiąile 

L \\ ·moment ;;,ycia Pana Chądzyńskie 
dziestolecie pracy nauczyc1E.Jskiej 

takm1 miejscu, we wsi Lubiec, gm. KJ.u 
:to szmat czasu i mało jest takich 

od· takiego jubileuszu doczekać. 
ale ~anisław Chądzyński, ja.ko uczeń, 
~p zeniu gimnazjum i złożeniu odpo 
~ egzaminu, objął stanowisko na-
r szkoły ludowej. 
!ta to była ciężka, jeżeli weźmiemy 
)i gę, że jeszcze będąc w gimnazjum 
~O łll brał udział w strajku, to zdamy 
'.> prawę ile musiał włożyć wysiłku, 

"ie 

fikowaną szkołę, bez zwrócenia 
uwagi, prowadzić w duchu pol: 

sy światowa na pewien czas przery 
rz nauczycielską, gdyż i:. Chądzyn 
tąd je powołany do wojska rosyjskie-

mjni~ w stopniu oficerskim powra 
s ego Lubca. 

łlodził dobre i złe chwile szkoły. a 
1chodzi potrzeba bronienia War -

ca szkołę i · jako szeregowiec za 
"I; do 6 p. uł.i bierze udział w wal-

igo pułku. 

mobilizacji spotykamy G<l z pow 
1a stanowisku kierownika i nauczy 
Lubcu. 
łszym dążeniem było zdobycie od
'ego budynku szkolnego, Myśl swo 

je w 1928 roku. 
gminna Gminy Kluki, na winosek 
ąd.zyńskiego postanowiła pobudo-
' w którym mają się mieścić 4 kla 
szkanie dla kierownika. Był to 
butlynek w powiecie, który za- · 

dovrany bez państwowej pomocy i 
ny do planów f>óźniejszych1 kry 

Piłsudskiego 39. 

'_V ny meta- Karawan 
ri . ,drewnia 

~ 
do wynajęcia 

(•ębowe i 
sosnowe) 'Ceny 
wieńce. przystępne. 

~!d I ' 

a1·smakowitsze 
I
kt 
d• 
t>il 

Koszt budowy vvyniósł około 30,000 zlo· 
tych. 

W <.iniu 21 \'\Tześnia 1~29 roku nastąpi
ło poświęcenie gmachu. 
Mając budynek Pan Chądzyński przy -

brał go odpowiednio, nadał mu wygląd mi 
ły i estetyczny. Takich sz.ltół mało się jzi 
siaj jeszcze spotyka. 

Pan S'ta..uisław Chądzyński jest nie tyl 
ko dorrym nauczycielem, ale jest wzoro-
wym rolnikiem. . 

Posiadając ki.łka mórg ziemi przy szkole 
podniósł ią do takiej kultury, że słynie na 
okolicę. Zaprowadził wzorowe gospodar
stwo, służą~ przykładem sąsiadom. 

Praca społeczna również nie jest Mu ob 
ca i poza swoją szkołą daje bardzo dużo cza 
su tak <lla szkolnictwa w gminie, jako sek 
retarz Dozoru Szkolnego, Kierownik Kon 
ferencji Rejonowej, a ostatnio jako radny 
gromadzki i gminny, ale również rracuje 

w organizacj.ach .społecznych . ram gdzie 
jest On, je~ i praca. 

Pan Stanisław Chądzyński jest cichym 
i skromnym pracownikiem tak w szkole 
jak i na niwie społecznej. 
Wychował i.uK kilka pokoleń. Jest lubia 

11y, a przez swoich wychowanków bardzo 
ceniony. 

Kilka lat tcmlJ na 25-lecie Rada gminna 
w uznaniu zasług, wręczyła Panu Chądzyń 
skiemu adres z odpowiednimi podpisami 
\)raz ofiarowała ·„Chłopów" Reymonta. 

Dzisiaj czynion~ są również skromne 
przytogowania do 30-letniego jubileuszu, 
jednak uroczystości te nie tylko winny być 
uroczystościami gromady i Gminy. 

O zaskgach takich ludzi zapominać nam 
nie wolno. 

MIECZYSLA W Ml CKE. 

Bełchatów, w lutym 1937 r. 
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Kiepura i Marta Egerth 
śpiewają dla bezrobotnych 

Ostatni występ wielkiego tenora 
W nadchodzącą niedzielę, t.j. dn. 21 b.m. 

w teatr?.e llll. Słowackiego w Krakowie 
naj\\iększy tenor wspó!czesny, Jan Kiepu
ra wraz ze swoją żoną, piękną artystką 
fiJmową i śpiewaczką, Martą Eggerth ·Kie 
purową wystąpią w wielkim koncercie, 
z ktć-rego całkowity dochód przeznaczony 
jrnt Pa bezrobotnych„ Koncert ur74dzony 
iest staraniem Ogólna-Polskiego Komitetu 
Pomocy ~im.owej Bezrobotnym i Na3bied
niejszym pod wysokim protektoratem P. 
Prezydenta łtzeczypospo•itej Prof. I. 'Mo
ścickiego i Gen hs~ktora Sił Zbro;nych 
Mar'>?.ałka śrnigłe~n-Rydr.?.. - Koncert 
niedzielny będzie nadawany przez Polskie 
Radio n!! ·wszystkie rozgłośnit' polskie. -
W. związku z ~ ym Piotrkowski 'Komit~ 
Pomocy Zimowej Bf>zrobc-ł'.nym apeluje do 
wszystkich organizac~·j społecznych, insty 
tucyl kierowników r~sta.uracji, kawiarni, 
kin i t.p. lokali publil'.znycll, aby w tym 
zainstalowali w •_:wych salach i 3wietlicach 
głośniki radio"°e. Od .,_vszystkich osób, któ
re w wyżej wymienionych lokalach słuchać 
będ!\ kon~rtu niedzielnego Jana Kiepury 
i Marty Eggerth-Kiepurowej należy po
brać opłatę w wysokości: 20 groszy od oso 
bv w lokalach związkowych i mieszka-
nlach prywatnych, -: oo 50 gr od osoby w 
restauraeiach kawiarniach, kinach i in. 
lokalach pubiicznych. Pieniądze te można 
~bierać bezpośrednio ';:'I"ry '""3jściu lub pr?.ez 

l!aklejanie znacz...'k:ćw "Knmitetu Pomocy Zi 
mowe;! na biletaeh \\ ei3c.i::i. 1ub rachunkach 
Znaczki takie można ()trzymać w Komite· 
cie Pe.mocy Zimowej (1!1 Pierackiego 3. w 
gmachu Ubezp- Społecznej) . 

Sumy uzyskane w ten sposób należy 
wpłacać do Komunalnej Kasy Oszczędnoś
ci w Piotrkowie ńa knnto Obyw. Komite
tu Pomocy Zim. <l!a Bi>2r. w Piotrkowie. 
Wszystkie wpłaty oghS7::m~ bcdą w prasie 
miejscowej. 

Redakcja nasza pcwyźsze wezwani~ KG 
mit.etu Pomocy Zimowe~ gorąco popiera. 
Niedzielnego koncertu Jana Kiepury i je
go żony sruchać będzie cała Polska, słu
chać go też będa_ z pewnością wszyscy 
Piotrkowianie. 

W wieczór nied"lielny zbivrą "3ię przy 
głośnikach miłośnicy mu.eyki i śpie\\'il na 
wspaniałą ucztę artystyctJią. --- Niechai 
pomyślą, słuchając potężnego tenoru na
szego wielkiego Md.a.ka i pjęknego sopra
nu Marty Eggerth, że ~ysiące bezrobot.-
nych w Piotrkowie nie może ni.etylko za
spokoić potrzeb duchowych, -~e nie ma na 
~na łyżkę strawy. Niech wszyscy pójdą, 
:r.a szlachetnym:. przykładem „śpiewającej 
pary". naśladując jej ofiarno..re choć w mi 
nia.turze. 

Koncert niedzielny -- to ostatni występ 
.Kiepury w Polsce przed wy:azdt"Ill zagra
nicę. 

,,.,., 
' 

Odczyt w Zw. Rezerwistów 
W nadchodzącą niedzielę 21 b.m. w lo

kalu własnym przy ul. Piłsudskiego L 48 
odbędzie się zebranie Zv,riązku Rezern~-
1 ów, na którym wyg:oszony zostanie od -
czyt z dziedziny, interesującej rf'zerwistę, 
jako żołnierza i obywatela. 

Kurs O. P. L. G. 
Obwód Powiatowy L.0.P.P. w Piotrko 

wie rozpoczął zapisy na kurs O.P.L.G. m 
kat'egorii 65 godzinny, który rozpocznie 
sig w końcu b. miesiąca. 

Informacji ud2liela i zapisy przyjmuje 
biuro Obwodu Powiatowego LOPP. Sło - · 
wackiego Nr. 5 gmach Sądu Okręgowego 
pokój Nr. 15 w godz. od 10-14 i 17-19 
codziennie do dnia 20 lutego b~ m. 

Skrzywdzili biednego 
rzemieślnika 

Ncl(;.y wczorajs~~ ni'3ustaleni narazi•· 
. sprawcy dostali się do kur.ni Roberta Wag 
nera, przy ul. l'omickiego 37, skąd skradli 
4 duże młoty, pilniki i t.p. narzędzia ko
walskie. ogólnej war~ości około SO zł. 

Zakopany płód 
Onegdaj ua polach Jana. Tokarka. we wsi 

Niedyszyn, gm. Befohatówek. pcdcza.s ro
bót polnych znalezk·no zakopany w piasłn 
płód dziecka. 

Zawia.dom.iona o tym policia wszczę 
energiczne dochodzenia celem ujęcia spra, 
czyni. 

Kłamliwe wiadomości 

W. piśmie ,1Echo" !!kazała się no+..atka, 
w któł'E'j anonimcm.-y autor zaaiakowat· 
Manego przE>mysłowc2, piotrkowskiego, p. 
Fieliksa Ten1:1wrta, wła~iciela zakładów 
cukierniczych i obywateh in Piotrkowa. 

Atak ten. nile ~vie"llv czym kierowany. 
·-jest bezpodstaw:ny, a treść notatki cał· 
k°"'icie nie odpowiada prawdzie, 

Jak się dowiadujemy, p. Tenszert spra:
'i\"ę przeciw redaktorowi odp. ,,Eeba•' Bkie--
rowa.ł na drogę sądową. 

wyroby cuk-iernicze ~~ Tvr.Ko w „ R O M I E '' S1twaelil11 s ... „„„„„„„„„„ 
ią ... „„„„„„„„„ ......... „„„,„ ... „.„ .... „„ ... „„ .................. „ ... „ __ „„ ... „ ... „ ... „„„„ .................. „ ... „ ... 

WaWa leP 
r.tsacyjne dzieje rudowłosej 
p1 pięknolci Paryża 

:as~.-: au :czuc•.: -się na ·n'.·odą dzi·~-\Ą-cey 
Objął ją niedźwiedziemi swemi rękami 
P paczula na swej twarzy gorący od -
zdradzonego. 

· Powiedz prawdę - m.ó\\ił syczącym. 
.. - Powiedz tylko prawdę Mep ! 
, że znamy się już od półtora roku. 
nie schodm.liśmy się w rozmaitych 

. ~ach. Mii.łość moja odpowiadała ci 2u 
·e i nigdy nie powiedziałaś mi q,ni sło 
że ehcesz iść za innego. Czy mnie nie 

S.7} już więcej? Czyż to wszystko mia 
yć zabawką z twoje; strony? Należysz 
do rzędu tych kobiet. którym SJ?l'l
radość męski ból i cierpienie. 
~h!_,_ westchnęła pod ·wpływem na 

~ <>wybuchu boleści i wściekłości.- 0 1 

, :ięSliś ronię; tak zdndziła musisz zgi 
h1, na miejscu! Mów! m?w. bo inil-: 

~rr:ą.sną,ł_ ają. ~k -~ocno, .~e ~)"Cfi:Y· 
stracifa równówagę i upadła na kolana 

Zami~t udzielić odpowiedzi, poczęła wo- dziki, powalił obydwó--...h policjantów na zie 
łać z całych sił o pomoc, co w jeszcze więk , mię i ba.~ro wą.tpliwą zdawało się rzeczą. 
szą irytację wprowadziło Mas...~rau. czy orgr,.na bezpieczeństwa publicznego sta 
Krwią nabiegły mu oczy, prawą rękę wło Jiby się WTeszcie pac::tmi !>ołożenia, gdyby 

żył do kieszeni i wyjął z niej ostry nóż . nie p9rucznik, który 0~zyskał przytomność 
Swiatło księżyca l)rzejrzało się w połyskli i pomógł związać istnego szaleńca. Gdy 
wej klindze, który w tej chwili płynął leni- jeszcze dwóch żandarm.)\~, nadbiegło, mon 
wo i upiornie po nocnyrrc błękicie niebo - ter został odstawiony d) prefektury poli-
8kłonu. cJi. 

Mep, której uwadZ'::" nie. us~ł żaden M:ep uciekła. Offoer udał się powoli do 
:ruch zdradzonego, wołała c1ągle t starała koszar, postanawia.ląc ani słowa nikomu 
się zatrzymać ręką prawą dłoń Masseau. niie mówić 0 ca.łem przvkr<>m niesłychanie 
"L"<la!o ~ie .iei w końcu urhv.rycić rękawa za;ścit1. 

krwaweg~ n.apastn~ka .i pr:zywarła do ~~- ~fop przybywszy do domu, usiadła, jak 
g-o z ·wysiłkiem na1wyzszeJ rezpa.czy. :1e ogłu.s7.ona i zgnębion~. w c;;wym pokoju, nie 
długo to ~rwało, ~ m?n~cr ob~aizony me- odpowiadając na zam. ty i pybnia, za da
~y~łą siłą podmosł f<! 1 rzucił znowu na wane 'jej przez m<ttkę. Zdawała ~ię Zl!peł
z1em1ę . . . . nie nie zwracać uwag! r,a rodzicielkę Opar 
~ ćh":~ b~łaby ~rupcm., gidy~y _me ła znowu gfowę na dbni, jak to nyło w jej 

d~och polic~ntow, kt~ro/ us~v:szeh ~oła- ~wyczaju i patrzvfa w kąt pyta'ącemi o -
rulf' o pomoc i w ostatmeJ chwili nadb1cgft. czvma J 
wyskakując pospiesznie z gęstwiny obok · · 
roc;nących krzaków. - Jakież to <1traszne h~·!o' -myś!ała.-

Ludzie ci rzucili się znienacka z tyłu na Ci m~żczyżm są ~~pE'łnie podobni do dzi· 
Masserau. Jeden pochwyci? go za prawą, kich Z\\;crząt, jeśli c.garnia ich miłośc w 
drugi za lewą rękę i wreszcie zdołali ubez- swe sid~a. 
władnić ~a chwilę mordercę pod wpływem Zikolei cdczuwać P'"?:o;ęła cichy triumf. 
mHości. - Było ich rlziE'iaj trze"h, których lcs 

Masse-rau, r,panowany furją gniewu, był zależał 0d ll_lego· humoru -- myślała dalej. 
jak cZiłóv.iek, co utracił zmysły 'i rozun1. Jak ten pie~ wyg1'..l~'J.ł, RtoJąc -przede 

Bronił się jak osaczony w kniei ~ierz mną ?! Istny żebrak. 

U~1iechnęła się ~ma do si·ebie. 
- A ten drugi? Ten był silny i wielki, 

a kochał mnie z nieposkromioną mocą ! 
Kochała go wza;e-,nnie, bo wyglądał vr 

tym •mifonnie oficerskim bardzo ładnie. 
Kochała go rzeczywiscie. To nie ulegało 
żadnej wątpiivvośd. Postanowi~a nie wy
rzec się ~o,. chociażby cały Ś\\iat miał się 
zapaść z tc·eo powodu. 

A t.en trzeci? .Jak on walczył o swo;ą 
m.Iłość ! Prawie współczuła mu. prawie. A
le dobru: się stało jak się stało - myślała 
- bo trudno było okrećilić, jakiego czynu 
byłby zdolny dopuścić się Jaqu · ~ Masse
rau z ta.kie:m usposobieniem. 

- Dobrze, że się wreszcie uwolniłam 0d 
P..iego - myślała dalej Mep . 

Gdy w godzinę później weszła do ~ypial 
ni i rozbierała się pr7.ed lustrem. uśmiech 
zadowolenia igra.1 na jej różanych wargach 
Była zn.dowalona z wdzięków swoich, ob
serwu}ąc wspaniafo kształty pełnf', nieprze 
partego uroku ciała., obnażone z sukien: 

- Jakto musi być miło trzymać na dłu 
gi<:h srnurkach trzech. dziesię~iu, tuzin· 
wre~ie mężczym. widzi~ jak tańc~ na 
~kiclBnie i · pbdług' rozkażu ! Aeh w oknlJ 
cieństwie ~st jed!1ak coś boskiego. " · 1 

·- Z .uśmiechem. na u~tach usn~a. 
" „ " · · :· ceru · Ualśzy nastąpi:"'-'' · 
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Tran lecznlczw poleca Ski. Apt. P. ·r.odgórskiego Piotrków, Słowackie 

liebezpieczny bandyta groził ziemianinowi 
List z pogróżkami i żądaniem wypłacenia 200 zł. 

Przed :;.ruk:u dniami donosiliśmy o zli
kwidowaniu przez policję piotrkowską ban 
dy niebezpiecznych przestępców, na czele 
której stał 6!'0źny zbir Józef Tomczyński 
z Bełchatm.va , poszukiwany przez władze 
wojskowe i sw.:'o,.Ve za dezercję i dokonanie 
kilku napadów rabunkowych z bronią w 
ręku na terenie "{:OWiató~.' piotrkowskiego 
i radomszczańskiego. Do ~zajki tego ban
dytv należ.al również 16-letni Władysław 
Chudzik który "' dniu onegdajszym wraz 
z 15-ktnią matką Tomczyfa~kiego zoi:.tal 

Amator państwowej dębiny 
_skazany na S miesięcy 

• • • 
w1ęz1ęn1a 

21-letni Konstanty Matllł.Szewski . miesz 
kaniec wsi Mokra. gm. Lęczno. w noc~ z 
16 na 17 czerwca r.u.b. ~kradł 2 mtr. bież. 
wałków dębo-wych na ~zkodę Nadleśnictwo 
w N agorzycach. z terenów leśnych, . 

Został on za to pociągnięty ·do odpowie
dzialności karnej i w dniu onegdajszym 
zasiadł na ławie oskar.żonych Sądu Grodz
kiego w .Piotrkowie, gdzie skazany -został · 
na 8 miesięcy więzienia. 
Obrońca skazanego zapowiedział apelację. 

Występ „Reduty" 
Woź.-..y _ i minister 

komedia Birabeau 
~drzej Birabeau napisał komedię po

tyczno -~ obyczajową, znakomicie ironizu 
jącą stosunki polityczne we Francji. 

To, ce- czytamy obszerni<: ? F.~ncji w 
prasie, Birabeau ujmuje tresc1w1e l w mec 
nych słowach \\"\ czteroaktowej sztuce pod 

prz:ez pohcję zatrzymany do dyspozycji 
władz sądowych. 

W związku z ujęciem Tomczyńskich i 
icr. wspólnika, Chudzika - do -wiadomoś
ci r,olicji doszły wieiici, że. 'Tomczyński 
szantażował również okoliczne ziemiań· 
stwo, żąda)ąc okupu, a za niespełnienie 
żąda11 ---. groził zemst.ą. 

Na parę <'ini przed zatrzymaniem, Tom
czy1'1ski wysłał list d':l właściciela majątku 
Słupic.:., gm. Kiuki . p. S!efana Mroczkow
skieg.·', żądając doręc2'enia jego matce Ele 
onorze Tomczyńskiej sumy 200 zł. w pr71..:
t:iągu 4 oni od oaty otrzymania pisma -
w przech\.'nym razie groził dokonaniem ze 
msty. 

I'. Mroczkowski groźbę i żądanie Tom
czyńskiego zbagatelizov:ał, to też nie za
wiadamiał o tym policji. 

W związku z tym dąwiadujemy sję, ie 
Tomczyński u.siłowai zemścić się na p. 
Mroczkowsk;m za wyual.:•nie z pracy swej 
l~-iatki, EJ.eo.nory T., która swego czasu pra 
eowała w majątku Słupia, Wydalenie z 
pracy "!Jowodo\.Ya~1e zostab kradzieżą spi
rytusu. której dopuścił się jej syn, Józef; 
za co został przez sąd skazany na karę 7 
miesięcy więzienia. Karę tę odcierpiał i 
·dlatego też w liście do p Mroczkowski·ego 
żądanie wypłacenia jego matce 200 zł. na
zywał „słusznym odszkodowaniem" za 
2marnowany w„. więzieniu czas, 

Tak w:ęc do wszystkich vc.-yceynów n.ie-
1: ezpiecznego zbira prz:9b'ywa jeszcze jedęi 
Będfil~ on niewątpliwie sądzony w sądzie 
p1otrkowskim i spotka go należny W}'In.iar 
!?:prawieciliwości, na kt6ry oczekuje w wię 
·zii-?niu piotrkowskim. 

Dziś i dni następnych! 

KINO· TEATR 

· PL. NIEPO· 

DLEGłOSCI 2 

Dramat niewinnie skazanej tancerki paryskiego music·hallu. 
Niebywała emocja i napięcie od pierwszej do ostatniej sceny. 

OSKARZ• ONA Najwiekszv film gwiazdv, 
płomiennej 
Meksvkanki 

DOLORES DEC. RIO 
i najpiękniejszego meżczvznv XX w. 

DOUOJ:.AS FAIRBANKS jr. 
Światła i cienie Paryża - oto tło tego niezapomnianego naj

większego filmu erotycznego bieżącego sezonu. 

Nad program - DODATKI DŹWIĘKOWE 
- Pomimo kosztownej dzierżawy filmu cenv mie\sc zwvkłe. -

HUMOR drogi, gdyby sam Wilhelm Tełl wystrze
lał w nim dziury. 

DYW'AN 
BOCZNA ULICA. 

. 

„OLLA'.GvM .. ? JEH DOWODNIE NAJBĄQ 
ROZPOWH.ECHNIONI~ MARKĄ NA KULfZIE 
NIE IHNIEJE MARKA LEP~ZA,Ci'.';" 7EZ PEW~ 
oo,,OLLA"uu.M .. ~ , G DVl., 0~;_A'" 1.En BEZIPP.~ 
NIE?RZEit16NlONA T~Y. "IWEJ JAKOICl, JAK1 DEUl\li 

5 JU'W"~V.i-;.,U WV.~.ą~~ /cd,..,. 
rude.rvt a.u~k. 2M. ~ Nr. 19ś 
j'Urr.,ad 40 t..< ()(.-n"f.t>r.ad<JUYua. ' ·.;~ 

U!fkLłłA\·PWM!fi1ftm?!M\lDMMMf&iM4NSWtali; 

Leczenie iYł•k6w 
c horollv sk61 •• I •ener~t1 
Dr. med. FA]M 
przvJmuje od 12-2 i 'od S-7.Jt 
Płotrków,ul. Plłsudsklego '67, U r· 

P. BOCZK 

pi 

J:.EKARZ DBN'l'YS? 
Piotrków, Narutowicza 

STOŁOWE POK~~e 
nowocze$ny (orzech) Y 

i S Y P I AL N I E ~·~f 
jesionowe kwieciste polerowane I ·a 
brzozy, oraz różne meble pojedyń~ ;... 
11przedan1a wchrześcijańskim zakła() e 
larskim w Piotrkowie ul. Zamkowa 

MlóD ceysto pszczelny bez d 
gwarantowany PIERWSZEJ J . 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5. y: 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg„ 31 zł„, -~ 

" 43.00 wraz z naczyniem i opłatą tSl -
wą wysyła P 

ot 
Małopolski Eksport 

W ZBARA 

"MY* 

tytułem: „ Woźny i minister". · · 
Trudno chyba znaleźć w ostatniej do

bie Iepii$ą satyrę od Woźnego i Ministra, 
która mimo względnie słabej treści pozwa 
a autorowi na poczynienie szeregu aluzji 

poHtyezr..ych. 

Pani domu pokazuje duży dywa11 i mó· 
wi do barczystego mężczyzny, który włas . 
nie przyszedł po prośbie: · 

- CóZ to za straszli\\·y trzasl\: na uli - M i ó d p s z c ze s 
cy ? 

A aluzje t(~, umiejętnie przetranspono
wane na nasz. grunt stanowią śmiałą i dow 
ci~ .satyr.ę nie tylko na francuskie sto-

- Dam wam 25 grosz jeśli wytrzepiecie 
t-en dywan, ale musicie się: śpieszyć. 

- ~zę się nie obawiać - odpowia
da mężczyzna - za. 25 groszy będę w dwie 
minuty gctew ! 

suki. , . . „ CIERPLIW(Y, 
Komedia ,,Woźny i Minister" poprze~ _A może pan kupi t~ grę, wym.aga cier 

na obswrny~i . krytykami prasy sto!eczr,eJ pHwości ? 
doznała w Piotrkowie nie byl.e jakiego przy - Dziękuję, zby-teczne mam dwoje dzie 
jęcia'. prawie wszystkie miejsca w sali im. ci. · 
Kilińskiego były zajęte ! 

Kto bywa w ·Piotrkowie w teatrze, ten 
doznał miłego rozczarowania widząc prze 
peł!iioną widownię na komedii „Woźny i 
Minister". 

Jeszcze ra~ mieliśmy możność przeko- . 
nania się, że ~obra sztuka może u nas zaw 
sze . liczyć na powod?.enie. 

Na scenie "idzieliśmy dobrych znajo -
mych, jak zawSZe · świetnie wywiązujących 
się ze swych ról. 

I tak, Gabriela grał Władysław Berna
towicz. Prosta gra artysty, stawiająca go 
na -wysokim 87.CZeblu kunsztu aktorskiego 
nie wysilającego się nawet w najtrudniej
szych scenach wywarła silili) \\Tażenie. 

Janina Zj~lińska w roli Sylwii była 
wprost niezrównana. 

Ta znakomita artystka nadaje się do 
każdej niani.al roli, to też publiczność pio
trkowska zawsze chętnie ją widzi na sce
nie. Dalszą obsadę stanowili. Robert·--Ja 
nusz Jaroń,. Juliusz - Roman Tański, 
Arystydes -- Antoni Thiel, Betty-Zula 
Grzyma.Ianka, Mona - Wanda Szczepań
ska. 

Wreszcie Klara Sarnecka z wdziękiem 
odegrała role Anetki. 

Całość wypadła - jak zresztą. zawsze w 
,,Reducie" - pod każdym względem ?..na-
komicie. · . . 

Zlespół Reduty zobaczymy dopiero na 
początku marca r.b, Szkoda. że · nie wcześ 
niej. 

JEGO SZCZEśCIE. 
Młody poeta posłał do redakcji poem_;lt 

p.t.: ,,Dlaczego żyję?" 
Redaktor odesłał poemat z uwagą: „Tyl 

ko dlatego, że sii pan nie zjawił sam ze 
swoim utworem". 

ZA DROGO! 
W restauracji w S...wajcarii. 
Gość:- Panie starszy, ten ser jest tak 

~&95 
N a 

0

dogodne raty w m&ń• i 

POLECA 
ł 

Firma ,,IR. Ll:JPT •• 
ul. Słowackiego 1. ~el. 14.95. 

·-'- To nic tylko auto chciało skręcić w czysty lipcowy be.z domies2ek p 
boczną ulicę. rancją 3 kit. 6.20 zł., 5 klg. 9 Żł„ 

- W!i.ęc to spowodowało ·taki trzask? , 17 zł„ 20 klg„ 33 zł„ . wraz. i na 
- N,o nie, tylko _, VI tym miejscu nie I opłatą pocztową wvsvła za po 

ma bocznej ulicy. właścklel naiwiekszei pasieki w P 
· F..'UGENIUSZ RILJlłS'KI 

' SZCZ~śCIE w ZAKĄTKU. 
-~ Córka pani jest szczęśliwa ? 
- O bard?..o, gdy chce popłakać trochę 

idzie db kina na tragedię. 

GOśCINNOśC. 

- Obecnie przechodzę bardzo radykal
ną kurację. Nic nie jem a piję tylko wo· 
dę. 

- Czy nie zechciałbyś przyjść dzisi~j 
do nas na kolację ? ' 

ll!llllłllłlllllllllllllłllllłllllllUlillllllfllilllłllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllll 

DOM MUROWANY skanalizowany ze 
sklepami w naJ1epszym punkcie miasta z 
pev.'Odu spraw rodzinnych tanio do sprze 
dania. Wiadomośc u zeę-am..istrza Jakóba 
Grosberga, Sieradzka L. 4 

W ZBAR.AtU~ 

KUPUJĘ ,Zł ... OTO i SREBRO 
RĄ ' Bm1_1TERJĘ._ Płacę 
ceny. Zakład jubilersko - zeg·ń~··-
ski Jakób Grosbel'g, Piotrków, 
Nr. 4. 

NAU~ każdego pisać na m-,,„_.J 
ciągu ~ najnowszym 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legio 
od godz. 18 do 20. 

SPRzEn.AM nową maszynę do 
~ nauczę najnowszym. systemem 
ł\iej za. 300 złotych. 

Piot!'ków, ul. Legionów 2. 
~~~~~~~~~------__,_.,..l 

P.AMIJ:pTAJCIE, żE W WYTWJ 
NAJT.AN~EJ! 
Parasole. walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka ji 
podwórzu' . 

Pokrywamy i reperujemy parasol 
lizy, teki, nel'eserki, ukihvki . pcilE 

I t.p. 

Dl'Ok.: 


